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MONITOR 


Na Rok Parlki 1777. 
Nro: XXXVII. 
Dnia 7. Maja. - - 
3668808:068:30 68008600 


Vos hortor, uż virtute exceptd , nihil 
amicitid prastadilius eft putetis, 
Cic: in Lelio. 


pozorne m m] 


pijit nic innego nie ieft, iak 
- tylko zwyczay utrzymywania z 
drugjemi przyzwoitego y milego fpo- 
lęczeńftwa, czyż cym tylko ieft przy” 
ići? nie tezo fię tylko punktu przy= 
laźń tyczy, (może ktoś mowi) dalfze. 
niż te fą, ma fwoie granice. Ale ci, 
ktorzy fie nad tą uwagą zaftanawiaig, 
tego nie miarkuią, że dwie ofoby nie 
Nn będąc 


£ 
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będąc przyiaciolmi, nie zachowają z fo" 
ba związku nienagannego, ktotyby im 
wzajemnie ukontentowanie fprawiał, 

Spoleczerńftwo, ktore z ludźmi mieć 
możemy, rozumu fię lub ferca tycze, 
czyfte fpolkowanie toziimu, zowie fię 
po proftu znaiomością, fpoleczeńftwo, 
do ktorego fię ferce przykiada przez 
przyiemność, ktorą z niego odnofi, ieft 
przyiaźnią., Nie widzę dokładnieyfze- 
go opifania, y zgodnieyfzego do wy= 
łufzczenia, co to ieft przyiaźń fama 
w obie, y wfzyftkie iey włafności. 
Rożni fię przeto od milości, ktora ieft 
(klonnością. do czynienia wfzyftkim 
dobrze. Przyiażń tym fię tylko nale= 
' ży, z ktoremi teraz ieftęśmy żiedno= 
czeni ; rodzay ludzki w powfzechno= 
ści uważany, zbyt ieft rozległy, żeby ` 
mogł fpolkować z każdym y każdy 2 
nim. Przyjaźń kladzie za fundament 
miłość, przynaymniey miłość wrodzo* 
ną; lecz przydaie chęć związku fzcze= 
gulnieyfzego, ktory między dwiema o- 
fobami fłodycz «wzaiemnego fpolko- 
wania fprawuie. 
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Niedoftateczność nafzego iefteftwa 
przyiaźń fprawia , y taż fama niedo= 
ftateczność przyiaźń nadweręża. Gdy 
kto fam ieft, nędzę fwoią poznaie y 
czuie, że wfparcia potrzebuie : fzuka 
dogodziciela fwym chęciom, towarzy" 
fza fwym uciechom y dolegliwościom, 
żąda człowieka, ktorymby ferce y myśl 
zabawiać notni y w ten czas przy” 
jaźń rzeczą w świecie nay fiodfzą bydź 
fię zdaie, gdy fię zaś tego dopnie, 


czego fię żądalo, zaraz zdanie fię od- 


mienia, 
Gdy fię 2 daleka iakie dobro wi- 
dzi, zaraz chęć do niego rośnie, gdy 
fig go doftanie, poznać prożność ie- 
go. Dufza nafza, ktora w odległości 
oczy nań obracafa, gdy glębiey wey- 
Źrzy, fpokoyną bydź nie może. Tak 
przyjaźń , ktora z daleka powściągala 
zamyfły nafze, z blifka ie powściągać 
przeftaie, nie zaftępuie y nie napelnia 


 ©żcżości, ktorą mapeiniać obiecywała, 


zoftawia nam potrzeby, ktore nas roz” 
tywają , y doinnych dobr obracają, 
W ten czas fię opufzczamy, niedogo- 


dnemi fie ftaiemy, wyciągamy wkrote 
ce jak hołdu uczynności , ktordśmy; 
pierwey za dar przyimowali. jęft to 
właściwa lydziom, przywiafzczać fo” 
bie powoli fame nawet lalki , ktore 
im świadczą, przez alugie pofiadanie 
ptzyzwyczaiamy fię do poczytywania 

za fwoie rzeczy cudze, zwyczay wnza” 
wia, że mamy wrodzone prawó' nad 


wolą przyiaciol, chcielibyśmy wyna- 


Jeść pozor do rządzenia niemi, gdy 
te żądania f} oboftronne, iako fig częfta 
‘trafia, miłość włafna burzy fię, gwałt 


z obu ftron czyni, y fprawuie niefnia-" 


ki, oziębiości, gorżkie wymowki y zer» 
wanie przyjaźni. : 
Znaydujemy czalem w fobie wady, 
ktoreśmy przed fobą taili, lub też 
-wpadamy w namiętności, ktore od 
' przylaźni odrażają, iak gwałtowne cho” 
roby ad naypowabnieyfzych rofkafzy 
odrażaią. Przeto owi ludzie mogący 
dać naymocnieyfze przywiązania do” 
wody , w fłateczney przviaźni długa 
trwać mie mogą; nigdzie fię żywfza 
Í 0 y grun? 
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y gruntownieyfza nie znayduie , iak 
w owych trwożliwych a poważnych 
umyfiach, ktorych umiarkowąna dufza 
cnotę poznaje. -Slodkie y ciche po” 
czucie przyjaźni , fercu ulgi dodaie, 

umyfi rozwalnia, rozprzeftrzenia, po” 
ufalfzemi ich y żywfzemi czyni, przy” 
klada fię do ich zabaw, interelfow y 
rozrywek , ieft ona dufzą calego ich 
Życia, 

Miodzi, ktorym fię wfzyftko nowe 
bydź zdaie, mocno fą w przyiaźniach 
czuli , ale żywość ich namiętności 
roztywa ie, y płochemi czyni. Czu- 
lość y ufność mało co u ftarych was 
Ży, ale potrzeba ich iednoczy, A ro= 
zum jeft ich związkiem,iedni kochalą 
Żywiey, drudzy gruntowniey. 

Obowiązki przyjaźni dałey fi fie nad 
mniemanie rozciągaią, winniśmy przy” 
iaźni tyle, ile nam zacność y przy” 
mioty pozwalają, ktore na tyleż fto- 
pniow y rożnych przymiotow obowią- 
zki dzielą, „Nad tą tak znaczną uwagą 


Powinnoby fię zaftanowić niefptawie- 
dliwe 
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dliwe zdanie tych, ktorzy fię na tó 
žalą, że ich opufzczaią przyjaciele, im 
fię nie przyfługuiją , y że ich fobie 
lekce poważalą. Przyiaciel, z ktorym 
kto innego zachowania nie miał, iak 
tylko fame uczone zabawy, dziwi fię, . 
że dia niego kredytu (wego nie uży” 
wa, przylaźń nie byla tego gatunku, 
żeby tego poftępku wyciągała. Przy” 
iaciel , ktorego kto fobie dla zabawy 
y przyiemności fpoleczeńitwa obrał, 
wyciąga od ciebie przyfługi, ktoraby 
fię do fortuny twey ftofowała , tedy 
przyiaźń nie była wtym ftopniu, że- 
by na taką zafiużyla ofiarę, 

Przyiaciel czlowiek do porady, y 
ktory ci w rzeczy famey dobrze ra- 
dził, uraża fię, żeś go fię w fzczegul- 
nieyfżey okoliczności nie radzil, nie- 


fłufznie to czyni, ta okoliczność wy= | 


ciągala zwierzenia fię , ktorą famym | 
tylko fpokrewnionym przyiaciolom zle- 
cić można, oni fami powinni bydź u~ | 
wiadomieni o fzczegulnieyfzych nie= 
ses okolicznościach, ktorych acz 
nay” 
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nayprzywiązańf(zym przyiacioiom wy- 


 dawiać nie należy. Sprawiedliwa mia- 


ra tego, czego po fobie przyiaciele 
wyciągać mogą , rożni fię przez nies 
zliczone okoliczności, y wedlug ro- 
Źności ftopniow, y włlafności przyia- 
Źni. W powfzechności dla pilnego zie- 
dnania (obie tego, co fię może ftofować 
do wzaiemnego ukontentowania przy” 
iacioł , y do przyiemności ich fpołe- 
czeńftwa, trzeba, aby ieden w potrze- 
bie fpodziewał fię, lub wyciągał mniey 
raczey, niż więcey od fwego przyjacie- 
la, y aby drugi wedlug możności, wię: 
ccy raczey niż mniey dla (wego przyia- 
ĉiela czynił. 

Przez uwagi,, ktoreśmy tu dopiero 
przełożyli, iaśniey fię, co fig dotycze 
przyjaźni , pokaże ta wielkiey wagi 
maxyma, to ieft: że przylaźr powinna, 
albo znaleść między przyjaciolmi ro- 
Wność., albo ią uczynić, amicitia aut 
Pares invenit, aut facit, Czyż więc Mom 
narcha przyjaciol mieć nie może? trze” 
baż, aby chcąc ich mieć , w ianych 
Monarchach ich fzukał, lub nadał in- 


W ) 296 ( $B 
nym (wym przyiaciołom włafność , ktoraby fie 
z wielowładną iego mocą rownałał ten ieft pra- 
wdziwy wykład tak powlzechney maxymy. 

To ieft: że względem rzeczy , które fprawuig 
pszyiażn, powinna fię znaydować między: dwo= 
ma przyiaciołmi rak wielka zdania y 'nowienia 
wolność, iak gdyby ieden nie był zacnieyfzy, à 
drugi podleyfzy. Rowność z obydwoch ftrom 
żnaydywać figę powinna w łagodności y pizyia= 
anym fpołkowaniu. Ta łagodność zależy na 
wzaiemnym wynurzaniu {wych myśli, guftu, wą- 
pliwości y przykrości, ale zawfze w obrębie 
włafno$ci zabransy przyjaźni. | 

Przyłaźń nie więcey rowności kładzie , iak 
krwi związek, -pokrewienftwo między powino= 
watemi rożnego ftopnia pewney poufałości nie 
pozwala. Wiadoma ieft odpowiedź pewnego 
Xiążęcia Panu, ktory mu pokazywał poląg konny 
{polnego Dziada fwego: zeń, co na spodzie “two 
im, È tem, co.ma wierzchu moim iest. „Przeto, 48 
ra poufałość nie. zgadzała figę z ufzanowaniem 
winnym zacności Xigeia , fą też także względy 
w pizyjeźni iak y w pokrewienftwie , ktorych 
uchybiżć nie należy, 

Dawui uboftwiali przyłazń, ale fiie znać tego; 
żeby isk inne Boftwa, kościoły y ołtarze kamien= 
ne miewała, chociaż czas żadnego nam iey obrazu 
nie zachował, Lilo Giraldi w (wym dziele Bo- 
gow Pogańskich fądzi, że ią wyftawiali pod poa 
ftącią młódey kobiety, z gołą głową, w proftą 
fuknią ubraną, z otwartemi pierfiami aż ku fercu 
przy ktorym rękę trzymała , obłapiaiącą z drue 
piey trony wiąż ufehły. Ta myśl oftatnia wy* 
kosna; mi fig bydz zdaie. SEHE 
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